
Konferencja krajów azjatyckich w Delhi

Pokój
DELHI. 6 bm. rozpoczęła się w Delhi konferencja krajów 

azjatyckich w sprawie osłabienia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Konferencja rozpatrzy pięć zasad po
kojowego współistnienia oraz zagadnienia współpracy go-, 
spodarczej i kulturalnej między krajami azjatyckimi.

W konferencji biorą udział 
ni. in. delegacjj ZSiiR, Ciriń- 
skiej Repuotiki Ludowej, Indii, 
Kor.ańsKiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej, Wietnam
skiej RepubliKj' Derpokjatycz- 
»ej, Japonii, Indonezji i Bur- 
my. Ną Jtonierencji; przybył 
w charakterzj gościa b. mini
ster francuski Rene Capitant.

Konferencji} otworzył prze
wodniczący komitetu przygotc 
wawczego do konierencji azja
tyckiej w sprawie osłabienia j 
napięcia w stosunkach między- ■ 
narodowych R. N. Agrawal.

Stwierdził on, że kraje azja
tyckie nie mają agresywnych 
zamiarów. Pokój jest ich naj
większą potrzebą, ponieważ za
jęto są pokojowym budownic
twem. Agrawal wskazał na| 
niebezpieczeństwo zagrażające 
krajom azjatyckim wskutek 
tworzenia sojuszów wojsko
wych pod egidą niektórych mo 
carstw zachodnich.

Podkreślił on znaczenie pię
ciu zasad pokojowego współ
istnienia i stwierdził, że kon
ferencja uczyni wszystko, aby 
zasady to stały się trwałym 
fundamentem pokoju i bezpie
czeństwa.

Na przewodniczącą konferen 
cji wybrano panią Ramesz- 
warj Nehru.

W przemówieniu inaugura
cyjnym przewodnicząca kon
ferencji stwierdziła, że więk
szość krajów azjatyckich za
aprobowała nieć zasad poko
jowego współistnienia oraz 
wskazała na konieczność prze
ciwstawiania się wszelkim pak 
tom wojskowym i tworzeniu 
bloków militarnych.

Potępiła ona plany imperiali
stów użycia broni atomowej i 
oświadczyła, ża miłujący poicój 
ludzie całego świata — jeśli 
działać będą wspólnie — mogą 
wywalczyć zakaz wszelkiej bro 
ni masowej zagłady.

Przewodniczący delegacji 
chińskiej na konferencją kra
jów azjatyckich, Kuo Mo-że,

/Dokończenie na 2 sir.}

410 PGK zełosiło 
swój udział 
w konkursie 
na najlepsze plony 
kukurydzy

WARSZAWA. Ogłoszony 
przez Ministerstwo PGR kon
kurs o uzyskanie najlepszego 
plonu ziarna kukurydzy, wzbu 
dził duże zainteresowanie 
■wśród załóg PGR, posiadają
cych odpowiednie warunki gle 
bowe i klimatyczne do uprawy 
tej cennej rośliny. W ciągu ki! 
ku dni od ogłoszenia konkursu 
410 gospodarstw zgłosiło swój 
udział, zobowiązując się zasiać 
ogółem ponad 5 tys. ha kuku
rydzy nasiennej.

Cały naród polski 
jednomyślnie popiera uchwały 

III Ogólnopolskiego Kongresu Pokoju
Złożymy swe podpisy 

pod Apelem Wiedeńskim
Już wkrótce mieszkańcy naszego kraju przystąpią do 

podpisywania Apelu Biura Światowej Rady Pokoju, wzy
wającego do zakazu broni masowej zagłady. W dniach 
poprzedzających to niezwykle ważne wydarzenie wjclu 
obywateli naszej Ojczyzny wypowiada swoje zdanie na 
ten temat,

z ’ ABRIEL BIEŁANOWSKI — pracownik Zarządu
* 1 Okręgowego TPD w Koszalinie mówi:
„Niemal całą wojną przeżyłem w hitlerowskim obozie je

nieckim. Te ciężkie lalo wryły mi się głęboko w pamięć. 
Pomimo mego młodego wieku wyszedłem stamtąd z włosom! 
przyprószonymi siwizną. Dziś, po dziesięciu latach życia 
i pracy w Polsce Ludowej jeszcze bardziej doceniam pokój, 
jeszcze bardziej znienawidziłem wojnę. Mam przecież dwoje 
małych dzieci. Dla ich dobra i jeszcze lepszej przyszłości 
ich rówieśników na całym iw i ecie — podpiszę Apel Świa
towej Rady Pokoju".

| AN MOKRZYCKI jest kierownikiem wzorcowego 
u sklepu MHD przy ul. Armii Czerwonej.
„Nie wyobrażam sobie człowieka w Polsce — mówi — 

który przeżył ostatnią wojnę i nie podpisałby Apelu Wie
deńskiego. Niejednokrotnie w czasie ostatniej wojny mówi
łem do żony, że „chciałbym raz na dzień jeść kilka ziemnia
ków, ale żyć w warunkach pokojowych. Teraz pracujemy 
z żoną, zarabiamy dobrze i dostatnio żyjemy. Nie chcę woj
ny. Pragnę dwóch moich synów wychować na dobrych, po
żytecznych obywateli naszej ludowej ojczyzny. Oto dlaczego 
ja i moja żona złożymy bez zastanowienia nasze podpisy 
pod Apelem Światowej Rady Pokoju".

U RANCISZEK MAŃT0FEL — prhcównlk Krawieckiej
* Spółdzielni Pracy „Koszalinka".
„Jestem przeciwny nie tylko bombie wodorowej czy też 

atomowej. Z taką samą mocą nienawidzę każdą inną broń, 
która niszczy ludzi i to co ludzie tworzą. W czasie ostatniej 
wojny zginęli w jednym dniu pod gruzami od bomb moja 
matka, siostra i brat. Nic więc dziwnego, że tak jak każdy 
uczciwy człowiek na iwiecie, podpiszę Apel Światowej 
Rady Pokoju. W (en sposób spełnię swój obowiązek człowie
ka i patrioty".

TA WIE wojny światowe przeżył Marceli Jońskl — 
‘ ' majster Koszalińskich Zakładów Graficznych.
„Nie chcę więcej przeżywać podobnych wojen — stwierdza 

on. — Przed wojną pracowałem na prywatnych właścicieli 
drukarń, w czasie wojny harowałem na niemieckich fabry
kantów, bowiem byłem wywieziony na roboty do Niemiec, 
c teraz nareszcie pracuję ale siebie i dla krain. Nie jestem 
już młody, mam 53 lata, chcę więc w spokoju i dostatku 
”-ed-ić mom staroć*. cha?. h-r nigdy więcej nie było wojny. 
Podpiszę więc Apel Wiedeński".

Apelem Wiedeńskim. Jedno
myślne żądanie narodów za
przestania produkcji broni ma 
sowej zagłady poparła również 
młodzież Opola, która w licz
bie ponad 8 tys. zebrała się na 
wiecu, zorganizowanym na pla 
cu Armii Czerwonej.

Gorąco poparli uchwały Kon 
gresu Pokoju studenci wszyst
kich wyższych uczelni Gdań
ska.

Około tysiąca chłopców i dzie

wcząt śródmiejskiej dzielnicy 
stolicy zamanifestowało na 
wiecu swe gorące poparcie dla 
uchwał III Ogólnopolskiego 
Kongresu Pokoju. W wiecu u- 
czestniczył gorąco witany — 
przedstawiciel Komitetu Przy 
gotowawczego V Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen
tów — Luigi Ficcademenli 
(Włochy).

Przygotowawcze prace do ak 
cji zbierania podpisów pod 
Apelem Wiedeńskim trwają 
w woj. krakowskim. Tej wiel
kiej kampanii poświęcone było 
pstatnie plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu Frop 
tu Narodowego i Wojewódzkie 
go Komitetu Obrońców Pokoju.

Zobowiązania 
młodzieży

q STATNIO, no na
grodzie młodych 

traktorzystów zespołu 
PGR Kcczaia, czlonko- 
wie ZMP postanowili za 
kończyć akcję siewną 3 
dni przed terminem. I 
tak gospodarstwo Ruda 
skróci termin zasiewu o 
5 dni, gospodarstwo Ko 
czato 1 i II o dwa dni. 
Do współzawodnictwa 
wezwano zespół PGR 
Przechlewo.

W WIELU powiatach naszego wojewódz- 
twa przystąpiono do wiosennych prac 

Polowych. Na zdjęciu traktorzysta Alfons 
Kzońskt I Jego pomocnik Walerla Urban z 
gospodarstwa PGR stolyń (pow. Zlotów) do
konują wysiewu nawozów.

ZBIGN JE W W R ÓBLEWSKI
przewodniczący ZW TPP-R w Koszalinie

Przed II Wojewódzkim Zjazdem
TPP-R

W niedzielę, dnia 24 kwietnia, odbędzie się w Koszalinie 
II Zjazd Sprawozdawczo-Wyborczy wojewódzkiej organi
zacji Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Przygo
towania do Zjazdu odbywają się w okresie, kiedy każdy 
Polak-patriota, robotnik, chłop i inteligent, kiedy każdy 
ojciec i każda matka przystępują do wielkiej akcji skła
dania podpisów pod Apelem Wiedeńskim, podpisów, pro
testujących przeciwko barbarzyńcom XX wieku, chcącym 
zdobycze nauki i techniki wykorzystać przeciwko pokojo
wej pracy i życiu prostych ludzi. Zadaniem wszystkich 
ogniw Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, a tak
że szerokiego aktywu jest przeto połączenie przygotowań 
do Zjazdu z działalnością agitacyjno-propagandową. która 
pozwoliłaby ugruntować we wszystkich przekonanie, że slly 
postępu i pokoju są niezwyciężone, jeśli tylko skuteczaiie 
potrafią skupić się we wspólnej walce przeciwko amery
kańskim agresorom i adenauerowskim odwetowcom.

II Wojewódzki Zjazd TPP-R będzie obradował w X-lc- 
cie podpisania układu między Polską Rzeczpospolitą Ludo
wą a ZSRR o przyjaźni, wzajemnej pomocy i współpracy. 
Delegaci na Zjazd winni więc potraktować go jako try
bunę, z której trzeba będzie mówić między innymi o tych 
wszystkich przykładach i dowodach przyjaźni i pomocy 
wielkiego Kraju Rad, jakie we wszystkich dziedzinach 
życia na terenie Ziemi Koszalińskiej spotykamy.

Zarządy kół TPP-R w gromadach, w PGR. POM. w' za
kładach pracy i szkołach, prelegenci i komisje działające 
przy zarządach terenowych winni przyjść na Zjazd z kon
kretnymi propozycjami odnośnie nowych, lepszych me
tod 1 form naszej pracy na najbliższą przyszłość. Zjazd 
Wojewódzki zbierze się bowiem po to, by w świetle uchwał 
IV Krajowego Zjazdu TPP-R oraz uchwał III Plenum 
KC PZPR dokonać oceny pracy propagandowej 1 kultu-

(Dokończenle na 2 sir.) ■

Pierwszy samolot
>LOTU« 

wystartował z Warszaw)
do Moskwy

WARSZAWA. Kapitan Ma
rian Grabowski, który ma już 
za sobą ponad 1,5 min kilo
metrów w powietrzu, popro
wadził 7 bm. pierwszy polski 
samolot na nowootwartej linii 
Warszawa—Moskwa.

Około
6 tys. młodzieży 
zgłosiło się 
już do brygad 
rolnych »M'«

WARSZAWA. Na apel juna- . 
czek z Wolsztyna odpowiedzią ! 

| ło już ok. 4 300 dziewcząt, któ- j 
1 re postanowiły wstąpić ochot- 1 
niczo do brygad rolnych „SP" i 

li wyjechać do pracy w pań- ' 
Istwowych gospodarstwach roi- ' 
; nych. Na apel odpowiedziało ; 
I też ponad 1 600 chłopców, któ- I 
izy również pragną wyjechać! 

I do pracy w brygadach rolnych. I 
I Szerokim echem odbił się ■ 
! apel junaczek z Wolsztyna w I 
woj. poznańskim, gdzie zgłosi- 

i ło się do brygad 1 038 dziew- 
Icząt.

JA OGODNE waran 
1 ki atmosferyczne 

pozwoliły rolnikom 
naszego województwa 
na przystąpienie do 
wiosennych prac polo 
wych. W południo
wych powiatach na
szego województwa 
spółdzielnie produk
cyjne, PGR-y j chłopi 
indywidualni rozpo
częli już siewy. Jak 
wynika z otrzyma
nych meldunków, w 
pracach siewnych prze 
dują dotychczas spół 
dzielnie produkcyjne. 
A oto informacje z te
renu:

ZŁOTÓW
VU POWIECIE zło- 
’’ towskim w peł

ni trwają prace przy
gotowawcze do sie
wów, jak włókowanie 
pól i wysiew nawo
zów. Z każdym dniem 
coraz więcej rolników 
przystępuje 'aż do za 
siewu zbóż jarych.

Za przykładem spól 
dzielców z Paruszki, 
którzy jako pierwsi w 
województwie rozpo. 
częlj siew, poszli ich 
sąsiedzi — indywidu
alnie gospodarujący 
chłopi z gromady Doi 
nik.

WAŁCZ
JEDEN z pierwszych 

” rozpoczął tu siewy 
Andrzej Gryciuk z Bu- 
kgyra gr. Mielęcin. W

dniu 2 bm. zasiał 1 ha 
żyta jarego. Do prac 
potowych przystąpili 
również chłopi z gro
mady Trzebin,

Spółdzielnie produk 
cyjne Jagolice i Za
łom przeprowadziły 
kultywację i przygoto 
wały ziemię pod za
siewy. Spółdzielcy z 
Człopy zasiali w dniu 
5 bm. 4 ha mieszanki 
i 4 ha owsa, a spół
dzielnia piuuukcyjna 
w Dzikowie 3 ha ow
sa. W tym samym 
dniu spółdzielcy z 
Glębowiec zasiali 2 ha 
grochu.

W zespole PGR Ja
strowie prace potowe 
rozpoczęto we wszyst 
kich gospodarstwach 
za wyjątkiem Sambor 
ska. W sześciu gospo 
darstwach tego zespo
łu rozpoczęto siew ow 
sa i seradeli. Np. w 
Zagórzu, w dniu 5 bm. 

• zasiano 15 ha owsa, 
w tym 12 krzyżowo, 
w gospodarstwie Ja- 
strówek — krzyżowo 
11 ha owsa, Ptusza — 
7 ha owsa. Zespół Ja
strowie zaplanował w 
czasie wiosennych sie 
wów zasiać krzyżowo 
40 proc, żyta, pszeni
cy i jęczmienia.

W gospodarstwie 
Kotuń zespół Nowy 
Dwór zasiano 10 ha 
łubinu, 10 ha seradeli 
i kilka ha grochu.

Można również za
uważyć pewne niedo
ciągnięcia. Kierowni
cy gospodarstw PGR 
przed przystąpieniem 
do prac poiowych nie 
sprawdzają czy ziemia 
już odpowiednio prze
schła. Dlatego też np. 
w gospodarstwie Pra- 
sinówko zespół Dziko- 
wo , trzy traktory 
utknęły w błocie.

DRAWSKO
POWIECIE draw 
skim 70 proc, 

spółdzielń produkcyj
nych rozpoczęło pracę 
w polu, a 5 spółdzielń 
przystąpiło do sie
wów. M. innymi spół 
dzielcy z Wieloboki 
wykonali 3 ha orki, a 
spółdzielnia Sinica 
zwałowała 16 ha odlo 
gów. Jako pierwszy 
w powiecie drawskim 
przystąpił do siewów 
Piotr Czarnecki z gro 
mady Nętno, który w 
dniu 4 bm. zasiał 1/2 
ha owsa.

O przystąpieniu do 
prac poiowych dono
szą również nasi korę 
spondenci z powiatów 
Białogard i Kołobizeg. 
Np. w dniu 4 hm. roz
poczęli siewy spół
dzielcy z Drzonowa w 
rejonie POM Dygowo, 
Zasiali oni 4 ha owsa. 
Spółdzielnia Buczek 
w powiecie Białogard 
zasiała 2 ha mieszanki 
strączkowej.

.NOWU 
spóld/.iel nia 
produkcyjn a 
w powiecie 
bytomskim...
li. CZASIE przy go 
’’ towań do kam

panii siewnej na te
renie naszego woje
wództwa powitają 
nowe spółdzielnie 
produkcyjne.

W tych dniach np. 
powstała spółdzielnia 
produkcyjna III ty
pu w Slerżnie, gr. 
Kekowo (powiat By
tów). Statut spół
dzielczy podpisało 
tu II chłopów I s 
członków ich rodzin, 
którzy wnieśli ogó
łem «9 ha ziemi. 
Spółdzielcy dobrali 
ponadto do zagospo
darowania 20 ha od*o 
gów. Przewodniczą
cym zarządu nowej 
spółdzielni został wy 
brany przodujący 
chłop Józef Moś.

Dla uczczenia zbli
żającego się święta 
klasy robotniczej — 
chłopi z Sierżna po
stanowili nazwać 
swoją spółdzielnię 
im. 1 Maja.

Spółdzielcom z Siec 
żna iyczymy wyso
kich plonów i jak 

, największych docho
dów z zespołowej 
góspodarkl.

.w pon ferie 
S7T7IT iin kim 

OWE, zespołowe 
gospodarstwo po 

wstało w tych dniach 
równlcł we wsi Suli 
kowo, gr. Krosino, 
pow. szczecinecki. 
Mało 1 średniorolni 
chłopi zorganizowali 
tu spółdzielnię pro
dukcyjną III typu, 
do której wstąpiło 
dotychczas 17 człon

ków.

Meldunki siewne

WARSZAWA. Gorąco popierają mieszkańcy miast i wsi 
uchwały III Ogólnopolskiego Kongresu Pokoju. Na licz
nych wiecach i zebraniach tysiące ludzi pracy i młodzież 
postanawiają uczynić wszystko, aby akcja zbierania pod
pisów pod Apelem Wiedeńskim Biura Światowej Rady Po
koju, domagającym się zaprzestania produkcji broni atomo
wej i zniszczenia jej zapasów, stała się potężna manifesta
cją w obronie pokoju, jeszcze jednym przejawem siły 
i zwartości narodu polskiego.
Wielki wiec z udziałem u- 

czestnika III Ogólnopolskiego 
Kongresu Pokoju prof. Karola 
Różyckiego odbył się w og
romnej hali sportowej „Budów 
lanych" w prastarym Opolu. 
Mieszkańcy Opolszczyzny, po 
zapoznaniu się z przebiegiem 
i uchwałami Kongresu, w uch
walonej rezolucji wyrazili swą 
zdecydowaną wolę walki prze 
ciwko przygotowaniom do woj 
ny atomowej oraz postanowili 
wziąć jak najszerszy udział w 
akcji zbierania podpisów pod

jest największą potrzebą 
wszystkich krajów Azji



Sesja naukowa 
PAN
zakończyła obrady

WARSZAWA. 6 bm. sesja 
naukowa Polskiej 'Akademii 
Nauk poświęcona problemowi 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie zakończyła 4-dniowe 
obrady. Ostatni dzień sesji 
poświęcony był omówieniu za 
gadnienia: Bezpieczeństwo
Europy — a sprawa Niemiec. 
Referat wygłoszony na ten 
temat opracowali profesorowie 
Uniwersytetu Poznańskiego — 
A. Klafkowski i W. Mora- 
wiecki.

Z frontu walki o plan

Źle z rytmicznością
produkcji w WZPT

WARSZAWA. W celu omó
wienia przygotowań do ogólno 
europejskiej konferencji robot 
niczej przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich, zało
gi szeregu zakładów pracy za
prosiły do siebie delegacje ro
botników z pokrewnych im fa
bryk z Francji i NRD.

Do woj. stalinogrodzkiego 
przybyła na zaproszenie załogi 
kopalni „Szombierki" delega-

szczecińsklej — obok zapew
nienia regularnych dostaw ma 
teriałów dla wydziałów pro
dukcyjnych, w porozumieniu 
z nimi redukują zamówienia 
na różne materiały. W ostat
nich dniach stocznia zrezygno 
wała z dostawy 500 kg metali 
kolorowych, 110 m sześcien. 
grubej tarcicy, którą postano
wiono zastąpić całkowicie ma 
teriałem odpadowym.

BYDGOSZCZ. Dla uczcze
nia święta pracy załoga Ku
jawskich Zakładów Maszyn 
Rolniczych we Włocławku już 
od pierwszych dni kwietnia 
przystąpiła do współzawodni

ctwa, mającego na celu lep
sze zaopatrzenie wsi w maszy 
ny i narzędzia.

Po trzech dniach realizacji 
zobowiązań 1-majowych bry
gadzista Leszek Marciniak w 
imieniu robotników swego ze 
społu zameldował o wykona
niu dodatkowo 5 sieczkarń. Do 
końca II kwartału br. bryga
da Marciniaka wyprodukuje 
ponad plan jeszcze 45 siecz
karń.

LUBLIN. Dziesięć samo
chodów „Lublin" ponad plan 
kwietniowy zobowiązała się 
wykonać dla uczczenia 1 Ma
ja załoga głównej taśmy mon
tażowej Fabryki Samochodów 
Ciężarowych im. Bolesława 
Bieruta w Lublinie.

Do 7 bm. załoga wyproduko 
wala już dodatkowo 2 samo
chody.

Skończył się pierwszy 
kwartał bieżącego roku. 
Można już więc podsumo
wać pracę naszego przemy 
słu terenowego za ten o- 
kres. Czyniąc to, musimy 
stwierdzić, że przemysł te
renowy pracował w pierw
szym kwartale br. wyjątko
wo nierównomiernie, prze
jawiała się tzw. kampanlj-

ność w pracy, bowiem 
przez dwa pierwsze miesią 
ce plany nie były wykony
wane. Dopiero w miesiącu 
marcu nadrobiono poważne 
zaległości wykonując plan 
miesięczny. Mimo to planu 
kwartalnego przemysł tere 
nowy nie wykonał. O pracy 
tego przemysłu w I kwarta 
le br. świadczy najlepiej 
następująca tabelka:

NAZWA PRZEDSIĘBIORSTWA proc. wyk. 
styczeń

w cen. nlezm. ii:
luty marzća

Białogardzkie ZPT 74,6 110,5 75,0
Bobolickie ZPT 114,8 114,3 114,9
Bytowskie ZPT 111,2 106,5 104,4
Człuchowskie ZPT 103,3 100,0 105,2
Drawskie ZPT 104,0 125,8 58,0
Koszalińskie ZPT 105,1 86,6 83,0
Koszal. Pow. ZPT W Sianowie 57,0 40,1 164,8
Sławneńskie ZPT 115,8

103,7
110,4 112,2

Słupskie ZPT 106,0 110,1
Wałeckie ZPT 103,0 55,6 112,2

Ogółem WZPT- 98,6 93,3 104,0

Konferencja krajów azjatyckich
w DelhiPrzed II Wojewódzkim Zjazdem 

TPP-R
(Dokończertie z 1 sir.) 

ralno-oświatowej Towarzystwa, oceny naszych wysiłków 
w celu rzetelnego i szerokiego informowania społeczeń
stwa o życiu Kraju Rad, o jego pokojowych poczynaniach 
na polu współpracy między narodami, o jego wysiłkach 
w kierunku utrzymania pokoju na święcie, wbrew zbrod
niczym poczynaniom agresywnych kół na Zachodzie.

W tej naszej pracy propagandowej, jak również i w pra
cy organizacyjnej mamy wiele osiągnięć, takich jak spraw
na organizacja kursów języka rosyjskiego, organizacja od
czytów i pogadanek oraz cały szereg udanych imprez Wo
jewódzkiego Klubu TPP-R w Koszalinie.

Mamy jednak i niemało braków, na które wskazało ple
num Zarządu Wojewódzkiego. Najdotkliwsze z tych bra
ków wywodzą się z formalizmu i turiędniczenla panują
cych w niektórych zarządach powiatowych, jak to ma miej
sce w By to wie, Drawsku i Miastku, gdzie zarządy oder
wały się od swych ogniw terenowych.

Również i w działalności Zarządu Wojewódzkiego da- 
jc się odczuć sporo niedomagań. Prezydium ZW nie od
bywa planowo swych posiedzeń. Niektórzy członkowie pre
zydium ZW TPP-R są mało aktywni i uchylają się od pracy 
w terenie.

II Zjazd winien na te wszystkie usterki i niedociągnie,- 
cia w pracy zwrócić pilną uwagę. Dyskusja powinna wy
raźnie pokazać obok dorobku i dobrych form pracy orga
nizacji również jej braki 1 zaniedbania. Tylko taka dy
skusja pomoże bowiem naszej 100-tysięcznej organizacji 
w jej dalszym wzroście 1 w ulepszeniu pracy.

(Dokończenie z 1 itr.) 
wyraził serdeczne podziękowa
nie rządowi Indii za umożliwię 
nie odbycia w Delhi konferen
cji o tak doniosłym znaczeniu.

To doniosło zgromadzenie — 
powiedział Kuo Mo-żo — sym
bolizuje przyjaźń i solidarność 
narodów azjatyckich. Stanowi 
ono manifestację wspólnego dą 
żenią do pokoju oraz woli u- 
trzymania pokoju.

Przewodniczący delegacji 
chińskiej stwierdził, że szeroki 
program porządku dziennego 
umożliwi wszechstronną wymia 
nę zdań. Dyskusja powinna 
przyczynić się do lepszego zro
zumienia wzajemnego i umoc
nienia solidarności, a tym sa
mym stanowić będzie poważ
ny krok na drodze do złagodzę 
nia napięcia w sytuacji między 
narodowej 1 do zachowania po 
koju w Azji. Pokój w Azji — 
powiedział Kuo Mo-żo — sta
nowi rękojmię pokoju na ca
łym święcie.

Przewodnicząca delegacji Ko 
reańsklej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Pak Den-ai

wyraziła przekonanie, że kon
ferencja krajów azjatyckich 
przyczyni się do lepszego zro
zumienia wzajemnego i soli
darności narodów azjatyckich 
oraz do utrwalenia pokoju.

Stwierdziła ona, że pragnie
nia niepodległości i wolności 
oraz utrwalenia pokoju w Azji 
jest wspólnym pragnieniem 
wszystkich narodów azjatyc
kich. To wspólne pragnienie 
znalazło dobitny wyraz w pię
ciu zasadach pokojowego 
współistnienia. Naród koreań
ski aprobuje te zasady widząc 
w nich podstawę do zlikwido
wania niebezpieczeństwa woj
ny w Azji, złagodzenia napię
cia i umocnienia pokojowej 
współpracy między narodami, 
które walczą przeciwko obcej 
agresji o pokojowe współist
nienie.

Na posiedzeniu inauguracyj
nym przemawiali m. in. dele
gaci Japonii, Pakistanu, ZSRR, 
Syrii, Mongolii oraz przybyły 
w charakterze gościa b. mini
ster francuski Rene Capitant.

Tak więc od pierwszego 
miesiąca br. krzywa wyko
nywania planów w przemy 
śle terenowym idzie na 
zmianę w górę i w dół. W 
rezultacie, Wojewódzki Za
rząd Przemysłu Terenowe
go wykonał plan za pierw
szy kwartał br. tylko w nie 
całych 99 proc.

Jakie są powody tak sła
bych wyników produkcyj
nych? Niewątpliwie wpły
nęła na to nierytmiczna pra 
ca poszczególnych zakła
dów. Wskazywaliśmy już 
na to niejednokrotnie, tak 
jak wspominaliśmy o niedo 
statecznym zaopatrzeniu 
przedsiębiorstw w niezbęd
ny surowiec i półfabryka
ty.

Np. w styczniu 1 lutym, 
w Sianowskiej Fabryce Wo 
zów brak było ogumienia 
do kół. Zakład otrzymał je 
dopiero w marcu. Dzięki 
wzmożonej pracy całej za
łogi, marcowy plan produk 
cji Sianowska Fabryka 
Wozów wysoko prze
kroczyła. Nie można jed
nak liczyć na nadro
bienie zaległości w wyko
nawstwie planów w ostat
nich dniach. Zaopatrzenie 
przedsiębiorstw w potrzeb-

ny surowiec 1 półfabrykaty 
musi być realizowane syste 
matycznie.

Białogardzkie Zakłady 
Przemysłu Terenowego nie 
wykonały swego planu za 
miesiąc marzec, mimo, że W 
lutym wysoko go przekro
czyły. Jest to wynik wyjąt
kowo złej pracy w miesiącu 
marcu stolami mechanicz
nej w Świdwinie. Kierow
nik stolarni nie potrafił 
zorganizować odpowiednio 
pracy w zakładzie; nie dba 
o terminarz i właściwe za
opatrzenie. Sprawą tą mu
si zainteresować się bliżej 
dyrekcja WZPT.

Tak więc sprawą Istotną 
dla rytmicznego przebiegu 
produkcji jest dobra praca 
zaopatrzeniowców w po
szczególnych przedsiębior
stwach. Muszą oni być w 
stałym kontakcie z działem 
zaopatrzenia WZPT.

Dyrekcje poszczególnych 
przedsiębiorstw w przemy
śle terenowym muszą rów
nież pomyśleć o odpowied
nim zorganizowaniu pracy 
załóg. Błędy popełniane w 
świdwińskiej stolarni me
chanicznej nie mogą powta 
rzać się.

(ap)

Rezolucja ogólnokrajowej konferencji 
Komunistycznej Partii Chin

ność partii oraz usiłowała uczy
nić z terenu Chin północno- 
wschodnich niezależne króle
stwo Kao Kanga. Antypartyjna 
działalność Kao Kanga wzmo
gła się jeszcze bardziej po przei 
ścin do pracy w organach cen
tralnych w roku 1953. Usiłował 
on nawet namówić członków 
partii w szeregach armii, by 
poparli jego spisek przeciwko 
Komitetowi Centralnemu partii. 
V/ tym celu wysunął on niedo
rzeczną „teorię", jakoby nasza 
partia składała się z dwóch par 
tij — jednej tzw. „partii baz re
wolucyjnych i armii' i drugiej 
tzw. „partii białych obszarów"; 
„teoria" ta głosiła, że twórcą 
partii była armia. On sam twier 
dził, że reprezentuje tzw. „par
tię baz rewolucyjnych i armii" 
i że powinien posiadać najwyż
szą władzę, że Komitet Central 
ny partii i rząd należy wobec 
tęgo zreorganizować zgodnie z 
Jego planem 1 że powinien on 
być na razie Sekretarzem gene
ralnym lub wiceprzewodniczą
cym Komitetu Centralnego par
tii oraź premierem Rady Pań
stwowej. Gdy czwarte plenum 
Komitetu Centralnego partii 
udzieliło poważnego ostrzeżenia 
elementom antypartyjnym, Kao 
Kang nie tylko nie uznał swej 
winy wobec partii, lecz nawet 
popełnił samobójstwo, czym 
ostatecznie zdemaskował swą 
zdradę wobec partii.

2ao Szu-szih był głównym 
sprzymierzeńcem Kao Kanga w 
jego spiskowej działalności *n-

• typartyjnej. Ustalono ponad

wszelką wątpliwość, że w okre
sie 10 lat od roku 1943 do 1953 
Zao Szu-szih niejednokrotnie 
uciekał się do cynicznego oszu
kiwania partii w celu zdobycia 
władzy. Pełniąc swe funkcje w 
Chinach wschodnich, starał się 
on przeforsować prawicową po
litykę kapitulacji wobec kapi
talistów, obszarników | boga
tych chłopów. Jednocześnie czy 
nił on wszystko, co było w jego 
mocy, by chronić kontrrewolu
cjonistów wbrew wytycznym 
Komitetu Centralnego w spra
wie ich unieszkodliwiania. Po 
przejściu do Komitetu Central
nego w 1953 roku sądził on, że 
Kao Kang zdobędzie już rychło 
władzę w Komitecie Central
nym. Utworzył on więc wraz z 
Kao Kangiem ugrupowanie an- 
typartyjne oraz nadużywał swe
go stanowiska kierownika wy
działu organizacyjnego w Ko
mitecie Centralnym do -podej
mowania walki przeciwko czo
łowym towarzyszom z Komitetu 
Centralnego i rozwinął aktywną 
działalność dla spowodowania 
rozłamu w partii.

Działalność antypartyjnego 
ugrupowania Kao Kanga i Żao 
Szu-sziha stanowi odbicie coraz 
bardziej skomplikowanej i co
raz ostrzejszej walki klasowej 
w Chinach. Z jednej Strony 
utworzenie i rozwój Chińskiej 
Republiki Ludowej wzbudził 
ogromną wrogość imperializmu, 
przede wszystkim amerykańskie 
go. Imperialiści amerykańscy 
okupują nadal terytorium chiń
skie Taiwan oraz używają ak

tywnie Taiwanu i innych baz 
wojskowych do prowadzenia 
dywersyjnej roboty i przygo
towania agreśywnej wojny prze 
ciwko Chinom. Z drugiej stro
ny, w obliczu postępu sprawy 
socjalizmu w naszym kraju resz 
tki elementów kontrrewolucji i 
reakcyjnej butżuazji, przeciw
stawiające się zdecydowanie 
socjalistycznemu przeobrażeniu 
naszej ojczyzny, wzmagają swo 
ją kontrrewolucyjną i konspi
racyjną działalność. Jednakże 
nasi wrogowie zdają sobie do
brze sprawę, że Komunistyczna 
Partia Chin cieszy się ogrom
nym autorytetem wśród chiń
skiego ludu pracującego i jest 
w naszym kraju siłą kierowni
czą, Wiedzą oni, że dopóki Ko
munistyczna Partia Chin zjed
noczona jak monolit buduje so
cjalizm — wszelkie ataki wfO- 
gów skazane są nieuchronnie 
na całkowite fiasko. .Wobec te
go wrogowie będą uciekać się 
do najrozmaitszych chwytów, 
aby spróbować zniszczyć nasżą 
partię. Pokładają oni swe naj
większe nadzieje w tym, że Ko
munistyczna Partia Chin może 
ulec rozbiciu i degeneracji. Z 
tej prawdy zdaje sobie sprawę 
każdy członek partii komuni
stycznej mający świadomość re- 
wolucyjno-polityczną i każdy 
patriota poza partią. W tej wła
śnie sytuacji Kao Kang, Zao 
Szu-szih i inni utworzyli ugru
powanie antypartyjńe oraz pod
jęli atak przeciwko Komitetowi 
Centralnemu partii, a przede 
wszystkim przeciwko Biuru Po

litycznemu, usiłując obalić wy
próbowany trzon kierownictwa 
Komitetu Centralnego partii z 
tow. Mao Tse-tungiem na czele, 
ażeby zdobyć władzę w partii 
i w państwie. Ich działalność 
antypartyjna odpowiadała nie
wątpliwie życzeniom imperiali
zmu i burżuazyjnych kontrre
wolucjonistów. Stali się oni 
faktycznie agentami burżuazji 
w łonie naszej partii.

Ogólnokrajowa Konferencja 
Komunistycznej Partii Chin jed 
nomyślnie postanowiła usunąć 
z partii prowodyra antypartyj- 
nego spisku i niepoprawnego 
renegata Kao Kanga i drugiego 
prowodyra antypartyjnego spi
sku 2ao Szu-sziha oraz pozba
wić ich wszelkich stanowisk, 
które zajmowali w partii i poza 
nią.

Ogólnokrajowa Konferencja 
Komunistycznej Partii Chin pod 
kreślą z zadowoleniem, że po 
ujawnieniu i rozbiciu konspi
racyjnej działalności antypar- 
tyjńego ugrupowania Kao Kan
ga 1 2ao Szu-sziha oraz po po
wiadomieniu o tym fakcie orga 
nizacji partyjnych wszystkich 
szczebli w całym kraju, nastą
piło wzmocnienie jedności całej 
partii, oraz że antypartyjne 
ugrupowanie Kao Kanga i 2ao 
Szu-sziha zostało całkowicie roz 
gromione. Stanowi tó jedno z 
decydujących zwycięstw partii 
w imlce o sprawę socjalizmu

w Chinach i w całym rozwoju 
partii.

Należy równocześnie podkre
ślić, że umacnianie jedności par 
tli oraz ujawnianie 1 likwldowa 
nie w porę działalności wrogich 
klasowo elementów, podejmo
wanej w celu wywołania roz
kładu i rożłamu w partii wyma
ga długiej walki. Dopóki toczy 
się jeszcze walka klas wew
nątrz kraju i na całym śwleele 
— wrogowie klasowi nie zaprze 
staną prób wywoływania wą
tpliwości wśród chwiejnych i 
niepewnych elementów w na
szej partii, by wpływać na nie. 
Również w przyszłości Zajść ftlo 
gą wypadki podobne do tych, 
które wydarzyły się w zwią
zku z utworzeniem antypartyj- 
nego ugrupowania Kao Kanga 
i Żao Szu-sziha. Wobec tego 
ścisła realizacja uchwał IV ple
num Komitetu Centralnego par. 
tli w sprawie umocnienia, z wat- 
tości i jedności partii oraż zwal 
czania wszelkich deklaracji lub 
aktów zagrażających jedności 
partii, jest nie tylko zadaniem 
obecnej chwili, lecz długofalo
wym zadaniem całej partii.

Walka z antypartyjnym ugru 
powaniem Kao Kanga i Zao 
Szu-sziha wykazuje w dobitny 
sposób, że partia musi niezłom
nie przestrzegać Zasady kole
gialnego kierownictwa, konsek
wentnie rozwijać demokrację 
wewnątrzpartyjną oraz wzmac
niać krytykę i zamokrytykę w 
łanią partiL

Ponadplanowa produkcja 
Poważna obniżka kosztów

Załogi wielu zakładów pracy 
w całym kraju meldują o realizacji zobowiązań 

na cześć 1 Maja
WARSZAWA. Coraz więcej meldunków napływa o rea

lizacji zobowiązań 1-majowych. Wykonując powzięte 
postanowienia, załogi wzmagają tempo pracy, uzyskują 
ponadplanową produkcję, zwiększają oszczędność ma
teriałów.
SZCZECIN. Realizując swo 

je zobowiązania 1-majowe, 
pracownicy działu zaopatrze
nia i kooperacji stoczni

Delegacje robotników Francji i NRD 
przybyły do Polski

cja, w skład której wchodzą: 
górnicy z kopalni im. Karola 
Liebknechta w Saksonii •

Na zaproszenie załogi Fabry 
ki Samochodów Ciężarowych 
im. F. Dzierżyńskiego w Stara 
chowicach przybyli do tych za 
kładów: delegat załogi fabry
ki Renault w Paryżu, aktywi
sta CGT — Durand oraz przed 
stawiclel załogi zakładów sa
mochodowych w Zwickau -

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin ogłosiła rezolucję w spra 
wie antypartyjnego ugrupowa
nia Kao Kanga i Żao Śzu-sziha, 
uchwaloną 31 marca br. W re
zolucji czytamy m, in.:

Ogólnokrajowa Konferencja 
Komunistycznej Partii Chin wy 
słuchała wygłoszonego w imie
niu Komitetu Centralnego re
feratu tow. Teng Hsiao-pinga w 
sprawie antypartyjnego ugrupo 
wania Kao Kanga i 2ao Szu- 
sziha. Konferencja jednomyśl
nie zaaprobowała kroki podjęte 
przez Biuro Polityczne Komite
tu Centralnego po IV plenum 
Komitetu Centralnego w zwią
zku ze Sprawą tego antypartyj
nego Ugrupowania.

Antypartyjna działalność Kao 
Kanga datuje się już od dość 
dawna. Fakty ujawnione przed 
i po IV plenum Komitetu Cen
tralnego partii, które odbylc się 
w lutym 1954 r., dowiodły, że 
począwszy od 1949 r. Kao Kang 
uprawiał konspiracyjną działal
ność zmierzającą do zdobycia 
kierowniczej władzy w partii i 
w państwie. Szerzył ón w Chi
nach północno-wschodnich i in. 
nyćh częściach kraju liczne po
głoski oczerniające Komitet 
Centralny partii oraz wywyż
szał siebie, by siać niesnaski 
i Chaoś wśród towarzyszy i wy
wołać niezadowolenie z towa
rzyszy zajmujących kierowni
cze stanowiska w Komitecie 
Centralnym partii, jak również 
podjął działalność zmierzającą 
do spowodowania rozłamu w 
partii i w toku tej działalności 
utworzył swą własną frakcję 
antypartyjna. Antypartyjna frak 
cja Kao Kanga naruszała poli
tykę Komitetu Centralnego par
tii na terenie północno-wschod
nich Chin, czynił* wszelkie wy- 
siiki, aby pomniejszyć rolę par

tii, podważała solidarność i jed'



Decyduje praca aparatu skupu
Chłopi indywidualni, spół

dzielnie’produkcyjne i PGR-y 
Ziemi Koszalińskiej sprzedały 
państwu w roku ubiegłym o 
7 500 ton zboża, 1 400 ton zwie
rząt rzeźnych i 11,5 min 1 mle
ka więcej niż w roku 1953. W 
Ubiegłym roku wpłynęło rów
nież więcej artykułów od chło 
pów na dostawy obowiązkowe.

W pierwszym kwartale br. 
mimo utrzymania takich sa
mych norm, co w roku ubie
głym, województwo nasze nie 
wykonało planu obowiązko
wych dostaw. Plan dostaw 
mięsa wykonany został w 92 
proc., a mleka w 91 proc. 'Ta
kie powiaty jak: Bytów, Zło
tów, Drawsko, Miastko, Sław
no przekroczyły plan dostaw 
zwierząt rzeźnych. Nie wykona 
•ły planu powiaty: Szczecinek 
(49 proc.), Świdwin (63 proc.), 
Słupsk (82 proc.), Kołobrzeg 
(90 proc.).

Planowych zadań w dosta
wie zwierząt rzeźnych nie wy 
kónały PGR-y. CZ PGR Kosza 
lin osiągnął zaledwie 82,3 proc, 
planu kwartalnego. Nierówno
mierne jest wykonanie przez 
PGR dostaw poszczególnych 
asortymentów. Podczas gdy 
trzody dostarczono zaledwie 
50,7 proc., to bydła 161,3 proc., 
a cieląt 139,8 proc. Tłumacze
nie tej dysproporcji brakiem 
pasz i tuczników o odpowied
niej wadze nie zawsze jest uza 
sadnione. Stwierdzono np., że 
w gospodarstwie Trzynka, ze
spół PGR Gorawino (pow. Koło 
brzeg) znajduje się w chlew
ni 328 tuczników. Można więc 
było dostarczyć w miesiącu 
marcu 130 sztuk w wadze od 
100 do 280 kg i wyrównać za
ległość wynoszącą 18 tón.

Niewykonania planów w I 
kwartale nie można tłumaczyć, 
jak próbują to robić niektórzy 
towarzysze, przyczynami obiek 
żywnymi. Baza produkcyjna, w 

..chwili obecnej, jest wystarcza 
jąca dla pełnego wykonania 
planu obowiązkowych dostaw. 

.Przyczyny niewykonania pla
nu w I kwhrtale tkwią w sła- 

?bej pracy aparatu skupu. Prze 
kroczenie planu W miesiącu 
jetyczniu „oczarowało" i uśpiło 
Iwielu terenowych pracowni
ków skupu. Okres reorganiza
cji i przekazywania zadań w 
Jskupie b. prezydiów gminnych 
jad narodowych, gromadzkim 
Tadom narodowym nie był je
dnocześnie łączony z realiza
cją bieżących zadań na od- 

■icinku obowiązkowych dostaw.
Wśród pewnej części pracow 

Uników aparatu skupu obserwu 
jemy niebezpieczne zjawisko 
biurokratyzmu i skostnienia. 
Zamiast żywej działalności no 

tujemy suche, oderwane od ży 
cia urzędowanie.

Tak pracujące ogniwa skupu 
zamieniają się w zwykłe punk 
ty odbioru i biura ewidencji 
dostaw. W tych jednostkach 
pracownicy — z terenowych 
działaczy gospodarczych i po
litycznych, organizatorów sku
pu — wyradzają się w bier
nych statystów licżących na 
automatyczne działanie dekre
tów i zarządzeń. Tego typu 
pracowników można łatwo po
znać po ich sposobie reagowa 
nia na napotykane trudności. 
Gdy na skutek ich bierności 
i nieudolności grbzi załamanie 
planów skupu, nie próbują z 
pomocą aktywu terenowego i 
gromadzkich rad narodowych 
przełamać trudności, a starają 
się ża wszelką cenę usprawie
dliwiać je rzekomo obiektyw
nymi przyczynami.

Kwartalny plan skupienia 
masy mięsa nie został — jak 
już wspomnieliśmy wykonany. 
Poważną przeszkodą jest tu nie 
realizowanie planów kontrak
tacji trzody mięsno-słonino- 
wej. Do dnia 1 kwietnia br. 
brakowało jeszcze do planu 
ogółem 2 663 sztuki świń. Tłu
maczenie się tutaj obiektywny 
mi przyczynami jest zwykłym 
wykrętem. Czy można mówić 
o trudnościach obiektywnych, 
np. w powiatach białogardz- 
kim, czy kołobrzeskim, gdzie 
w okresie 5 dni, tj. od 15 ,do 
20 marca br. aparat skupu 
zakontraktował zaledwie... jed 
ną świnię. W tym samym o- 
kresie w pow. Słupsk zakon
traktowano prawie 50 sztuk. 
Czy wobec tego W powiecie 
białogardzkim czy kołobrze
skim produkcja hodowlana 
jest 50 razy mniejsza? W to, 
przypuszczamy, nikt nie uwie
rzy.

Przez te zaniedbania, zada
nia w kontraktacji na miesiąc 
kwiecień poważnie wzrosły. 
Musimy w tym miesiącu zakon 
traktować znacznie więcej 
Sztuk świń. Zadanie na pozór 
trudne, a jedńak zupełnie mo
żliwe do wykonania.

Można to będzie osiągnąć je 
dynie przez przydzielenie kon
kretnych zadań dla każdego 
agenta kontraktacji.

Aparat skupu ma do speł
nienia trudne i odpowiedzial
ne zadania. Od tego, jak wy- 
wiążemy się z nich, zależeć 
będzie w dużym stopniu wyko 
nanie programu podniesienia 
stopy życiowej mas pracują
cych. Nasza walka o plah, 
nasz wysiłek zmierzający do 
dokonania zmiany stylu pracy 
w całym aparacie skupu wy
maga: ♦ ‘ 

• wpojenia we wszystkich 
pracowników poczucia pełnej 
odpowiedzialności za powierzo 
ny im odcinek pracy. Wszy
scy pracownicy skupu powin 
ni zrozumieć, że partia i rząd 
oczekują od nich bojowego, 
pełnego inicjatywy, partyjnego 
działania;
0 w celu zabezpieczenia spra 
wnego wykonywania zadań w 
skupie i kontraktacji przez pre 
zydla gromadzkich rad naro
dowych, gromadzkich delega
tów do spraw skupu i gminne 
spółdzielnie, należy zapewnić 
stałą, systematyczną kontrolę 
i opiekę. Kontrola ta nie mo 
że ograniczać się tylko do do
raźnych inspekcji. Systema
tycznie przeprowadzana kon
trola winna stać się środkiem 
opieki i pomocy udzielanej 
przez bardziej doświadczonych 
pracowników — towarzyszom 
o słabszym przygotowaniu za
wodowym i politycznym. Kon
trola winna stać się również 
narzędziem karczowania kumo 
terstwa, nadużyć i bezduszne
go stosunku do chłopa;
0 w toku realizacji planów 
skupu i kontraktacji należy 
ściśle powiązać codzienne wy
konywanie zadań gospodar
czych z przemyślaną i docie
rającą do wszystkich chłopów 
ptacą polityczno-wyjaśniają- 
cą. W pierwszym rzędzie trze 
ba doprowadzić do pełnego 
wywiązania się z obowiązko
wych dostaw pracowników apa 
ratu gospodarczego oraz całe
go aktywu;
O należy też inicjować I or
ganizować zbiorowe dostawy, 
Uczestniczyć w organizowaniu 

Młodzież ze wsi Biedrzychowice pow. Prudnik dla uczczenia 
V Światowego Festiwalu Młodzieży 1 Studentów zobowiązała dę 
w okresie wiosennym oczyścić wszystkie rowy rtieUoracyjne na 
gruntach othych i pastwiskach oraz wziąć udział w robotach przy 
usypywaniu walu przeciwpowodziowego na obu brzegach rzeki 
Straduni, na odcinku o długości ponad 1 Ooo tri.

Na zdjęciu: młodzieżowa brygada wodno-melioracyjna z Bie
drzychowic w czasie realizacji podjętego zobowiązania festiwalo
wego.

zebrań gromadzkich zwoływa
nych dla omówienia sposobów 
zwiększenia dyscypliny do
staw, likwidacji zaległości o- 
raz zwiększenia kontraktacji 
trzody chlewnej:
• zadbać o dostarczanie pra
sie terenowej i radiowęzłom 
materiałów, o zaprowadzenie 
w miejscach częstego bywania 
chłopów różnych form propa
gandy wizualnej, ptzede wszy
stkim „błyskawic".
0 do dnia 15 kwietnia br. 
przeprowadzić rozliczenia chło 
pów, którzy nie wykonali do
staw}’ żywca i mleka za 
I kwartał br. i za lata ubiegłe. 
Wszystkich Chłopów, którzy 
pomimo ustalenia terminu nie 
przystąpili w I kwartale do 
dostawy mleka i żywca we
zwać trzeba na rozmowy do 
Prez. GRŃ i wyznaczyć trzy
dniowy termin wykonania pla 
nu. Jak najszybciej wysłać 
przypomnienia o dostawie W 
kwietniu;
0 uregulować wszelkie zale
głości paszowe wobec chło
pów i skończyć raz na zawsze 
z wydawaniem chłopom miału 
i kamieni zamiast węgla;
0 wzmocnić kontrolę rynku 
i tępić przejawy spekulacji. 
Wobec opornych i spekulan
tów stosować odpowiednie 
sankcje.

Realizując te podstawowe za 
dania winniśmy pamiętać, że 
pracownik aparatu skupu ma 
być na węi działaczem zacieś
niającym łączność z chłopami 
pracującymi.

Al,FRED SOWI2RAŁ 
wojewódzki pełnomocnik MS 

w Koszalinie

Co robi „Ewa II“ ?
Co roku w kwietniu, u 

ujścia Zatoki Pomorskiej w 
kwadratach C-D-2-3 pojawia 
się' na Bałtyku śledź skandy
nawski, przychodzący tam tia 
tarło. Jest to piękny, duży śledź, 
bardzo atrakcyjny na rynku. 
W to jedno miejsce, na płyt
kie wody przychodzą tak wiel
kie ławice, że rybacy w jed
nym zaciągu łowią po kilka 
ton. Można go dosłownie wycin 
gać wiadrami. Rybacy przy
brzeżni łowią wtedy śledzia 
niewodami.

Ponieważ śledź na tych wo
dach koncentruje się na bar
dzo krótki okres czasu (zale
dwie 5 — 6 dni) 1 później zni
ka, a jego przyjście uzależnio
ne jest od różnych przyczyn, 
rybacy niemiećcy, którzy za
wsze Wykorzystują tę okazję, 
już od kilku dni wzmocnili 
zwiad na tych łowiskach.

Szkoda przepuścić takiej Oka 
zji, bo wykorzystanie jej po
zwoliłoby naszym rybakom wy 
soko przekroczyć plany poło
wu tej cennej ryby i lepiej za
spokoić potrzeby rynku. Jed
nakże nasze przedsiębiorstwa 
połowowe ze względu na wyso 
kie zadania w kwietniu, wyni
kające z planów połowowych i 
podjętych przez załogi zobo
wiązań, nie mogą pozwolić so
bie, by wysyłać kutry na zwiad. 
Muszą wykorzystać każdy ku- 
trodzień dla intensywnych po
łowów.

Zadanie zwiadowcze na tym 
odcinku może z pełnym powo
dzeniem spełnić kuter badaw
czy Morskiego Instytutu Rybac 
kiego „Ewa Ii" bazujący w ko 
łobrzegu. Jest on przeznaczo
ny przede wszystkim do wska
zywania rybakom wydajnych 
łowisk. Ale załoga „Ewy II" za 
miast przebywać w morzu, Wię 
kszość dni miesiąca spędza w 
porcie. Kołobrzescy rybacy tro 
chę złośliwie twierdzą, że zało 
ga „Ewy II" nie wychodzi w‘ 
morze dlatego, by nie przeszka 
dzać im w wykonywaniu pla
nu. Bowiem dotychczas tak się 
dziwnie składało, że ile razy 
„Ewa Ii" wyszła w morze, żry 
wał się sztorm.

Rybacy z Kołobrzegu są 
skłonni przestać drwić z mi- 
roweów i nazywać ich „wiatro- 
siejami", jeśli tylko postarają 
Się oni w porę zawiadomić ich 

o pojawieniu się śledzia w Za
toce Pomorskiej.

A więc załogo „Ewy II"! — 
niewielkim wysiłkiem możecie 
zyskać uznanie wszystkich ry
baków. (wł)

Dźwig 
inź« Czosnowskiego

Centralny Zarząd Rybołów
stwa Morskiego przysłał 
przed kilku tygodniami do dar 
łowskiego „Kutra" prototyp 
dźwigu do wyładunku ryby z 
kutrów, skonstruowanego 
przez inż. Czosnowskiego. Bo 
usunięciu wszystkich usterek, 
w najbliższych dniach rozpoćz 
ńą się próby.

Jeśli dźwig inż. Czosnowskie 
go zda egzamin na „piątkę", 
rozpocznie się seryjna produk
cja tego bardzo potrzebnego 
urządzenia, które poważnie 
przyspieszy rozładunek ku
trów. Dotychczas odbiór ryb z 
kutrów jest wąskim gardłem 
wszystkich naszych przedsię
biorstw połowowych. Zdarzały 
się Wypadki, że kutry opóźnia 
ły wyjście w morze z tego po
wodu. Drugą niemniej ważną 
korzyścią wynikającą z mecha 
nizacji wyładunku jest fakt, 
że rybacy będą mieli więcej 
czasu na wypoczynek ria lą
dzie. (wł)

0 4fltys.1on więcej
wapna nawozowego

Jak się oblicza, połówa zie
mi uprawnej w naszym kraju 
Wymaga wapnowania. Toteż 
co roku zwiększają się dostawy 
wapna nawozowego. W tym 
roku wzrost ten wyniesie Oko 
ło 40 tys. ton. Osiągnie się go 
przede Wszystkim dzięki dal
szej mechanizacji produkcji w 
Zakładach Przemysłu Wapien 
niczego „Czarnogłów" oraz 
w Pomorskich Zakładach 
Przemysłu Wapienniczego.

Jednocześnie W br. rolnictwo 
— jak przewidują plany — o- 
trzyma pierwsze partie mar- 
glu mielonego o mniejszej za
wartości tlenku wapnia niż w 
wapnie nawozowym. Margięl 
mielony nadaje się przćde 
wszystkim na łąki i pastwiska.

Dlaczego na wielu zaję 
ciach szkoleniowych, któ
re odbywają się przecież 

łod wielu lat, wyniki pracy 
z uczestnikami kursu są nie
zadowalające? Dlaczego za
jęcia nie wywołują wśród wię
kszości uczestników wewnę
trznej potrzeby pracy nad sobą,? 
Dlaczego wpływ szkolenia na 
życie i pracę organizacji par
tyjnej jest tak słaby? Jak Wy
tłumaczyć sobie zjawisko, że 
Hp. w kopalni „Jowisz", gdzie 
szkolenie partyjne odbywa się 
od kilku lat, zebrania partyjne 
dość często hie są nasycohe tre 
ścią polityczną, a uczestnicy 
szkolenia słabo pomagają egze 
kutywie w lepszym kierowaniu 
życiem organizacji partyjnej?

Warto się zastanowić, dlacze 
go na wielu zajęciach jest sła
ba frekwencja, dlaczego tylko 
część słuchaczy zabiera głos w 
dyskusji? Dlaczego uczestnicy 
kursów szkolenia partyjnego są 
często bierni w pracy partyjnej, 
nie opłacają regularnie składek 
partyjnych, nie biorą udziału w 
pracy partyjnej i społecznej, 
nie nrzodują w pracy zawodo
wej?

Wyda je się, że główną przy
czyną jest ciążące na szkoleniu 
partyjnym szkolarstwo. Wystę
puje ono w najróżnorodniej
szych formach. Konkretne prze
jawy tego zjawiska, które zaob 
serwować można na wiciu na 
szych zajęciach — to odpytywa 
nie zadanego materiału, niewy 
chodzenie poza ramy podręczni 
ka, podawanie „prawd do wie
rzenia", a nie przekonywanie o 
słusżhości stawianych tez. Jed
ną z ćećh śzkólarStWa jeśt fór 
malne, nierzadko biurokratycz-

O twórczą partyjną atmosferę
na zajęciach szkolenia partyjnego

ne utrącanie słusznych, twór
czych dyskusji, nieliczenie się 
z zainteresowaniami i doświad
czeniami towarzyszy, hamowa
nie samodzielnego myślenia u- 
czestników szkolenia.

Czyż można np. mówić ó sku 
teczności takiego zajęcia, jakie 
Odbyło się w jednej z rad na
rodowych na temat układów 
społeczno-ekonomicznych w Pol 
sce? Oto niektóre fragmenty 
tego zajęcia:

PYTANIE. — Na czym pole
ga spójnia ekonomiczna i jak to 
wygląda u nos?

ODPOWIEDŹ. — Spójnia eko 
namiczna polega na zaspokaja
niu potrteb miasta i odwrotnie.

PYTANIE. — Na czym pole
ga i co to jest podstawowe pra
wo ekonomiczne socjalizmu?

ODPOWIEDŹ. — Jak kto pra 
cuje, tak I ma zaspokajane po
trzeby.

Do błędów merytorycznych w 
w odpowiedziach słuchaczy wy 
kładowca nie Ustosunkował się. 
Ale nawet nie to jest najważ
niejsze. Rzecz w tvm, że szkole 
nie to niewiele dało pracowni 
kom rady narodowej, którzy ma 
ją przecież przekonywać masy 
o słuszności polityki partii i rzą 
du, i mają politykę tę bezpoś: 
rednio realizować w terenie.

Powierzchownemu obserwato
rowi może się częstokroć wy
dać, że na niejednym kursie 

szkolenia partyjnego wszystko 
jest w porządku. Wykładowca 
jest przygotowany do zajęć, fre 
kwencja jest zadowalająca, ba, 
nawet część słuchaczy konspek 
tuje matetiał i odbywają się dy 
skusje na różne tematy, zawar 
fe w podręczniku.
» Ale, jeśli przysłuchamy s!ę 
uważnie tym Zajęciom szkole
niowym,'dostrzeżemy niepokoją 
cą abstrakcyjność wykładu, o- 
derWanie i wykładu i dyskusji 
od życia. Wydaje się, że jest to 
jedna z przyczyn różnicy, jaką Ob 
serwuje się niekiedy między 
postawą słuchacza podetas szko 
lenia, a jego postawą w życiu 
i w pracy organizacji partyjnej. 
Na wielu zajęciach w Warsza
wie przy temacie „Podstawy ót 
ganiżacyjne pattii nowego ty
pu" dyskusja ogranicza się do 
słusznego w zasadzie, ale oder 
wartego od żyćia omówienia 
cech partii. Nie wykorzystuje 
się tego tematu, aby Szczegół© 
wo omówić leninowskie normy 
życia partyjnego, Zagadnienie 
więzi z masami, czyli zagad
nień nieodzownych dla zrozu
mienia spraw, którymi żyje 
dziś partia. Problemów tych nić 
łączy się w dyskusji i wykła
dzie z przykładami zaczerpnięty 
mi z życia organizacji partyj
nej, do której należą słuchacze.

Szczególnie rażące i szkodłi 
we jest,to zjawisko na kur

sach szkolenia partyjnego na 
wsi. W rezultacie, często jesz-, 
cze uczestnik kursu staje bez
radny wobec prostych pytań, 
dotyczących polityki partii, czy 
sytuacji międżyhafodowej. Stąd 
wypadki staczania się na po
zycje defensywne w argumen
tacji, a niejednokrotnie — na
wet uleganie nastrojom zacofd 
nych elementów wsi.

Szkolenie nie może ograni
czać się do formalnego tylko pro 
wadzenia zajęć, podczas któ
rych uczestnik otrzymuje jedy 
nie pewną sumę wiadomości. 
Chodzi o to, by stworzyć atmo
sferę żywej polemiki, w której 
ścierałyby się różhorodne po
glądy. Jedynie wówczas bo
wiem można wyjaśnić wątpli
wości uczestników szkolenia, je 
dynie wówczas nauczą się oni 
samodzielnie myśleć,, zastana
wiać, jak zastosować w życiu 
codziennym zdobytą wiedzę. Je 
den z wykładowców KD Śród
mieście w Watsżawie powie* 
dział w swym wykładzie: „Sred 
niak jest — jak mówią w bro
szurze — centralną figurą". 
„Jak mówią w broszurze" — to 
dogmat podany do wiadomości. 
Trzeba w niego wierzyć i dla
tego nie ma sensu ńad nim dy
skutować. Niektórzy Wykładów 
cy unikają też nawiązywania do 
wspomnień 1 osobistych prze-. 

żyć słuchaczy. Na jednym z za 
jęć z historii ruchu robotnicze- 
'go w Polsce słuchacz chciał o- 
powiedzieć o walkach GL, ctet 
piąć z własnych wspomnień z 
omawianego okresu. Tymcza
sem Wykładowca przerwał mu, 
dlatego tylko, że referował „nie 
tak, jak jest w podręczniku".

Mamy wiele przykładów dob
rej pracy wykładowców ze słu
chaczami. Ale też wielu wy
kładowców podchodzi do swych 
zadań formalnie. Wiele zajęć 
prowadzi się bez żadnego wpro 
wadzenia w omawiane zagad
nienie, nie pomaga się uczest
nikom w przyswojeniu materia 
łu, spycha się cały ciężar prze
rabiania materiału wyłączhie 
na batki słuchaczy. Warto przy 
toczyć fragment takiego zaję
cia, jako przykład oczywiście 
nie do naśladbwania:

„Będziemy mówili o przesu
nięciu się ośrodka rewolucyjne 
go do Rosji... Kto z towarzyszy? 
(ale takich towarzyszy nie by
ło). No to wy powiedzcie (rrtii- 
czeńie). Towarzyszko — hie ro 
iurtiiećie? To priećiei takie ła
twe. Jak nie rozumiecie lego, 
drodzy towarzysze, to zaglądnij 
ćie do klasyków, do i,Zagad
nień leninizmu" i przyjdicie 
przygotowani na następne ta- 
jąćii. Taras przejdziemy do na
stępnego zagadnienia",

Jakież nasuWają się wnioski 
z tego sżeregu spostrzeżeń na 
temat szkolenia partyjnego? Po 
pierwsze — szkolenie nie jest 
jakimś celem samym w sobie, 
lecz pomocą dla każdego dzia
łacza partyjnego w jego co
dziennej pracy i walce. Szkole
nie wińfto ućzyć rozumienia 
zjawisk społecznych, samodziel
ności myślenia, wihho uzbraj ć 
każdego członka partii w argu
menty, które pozwolą wyjaśnić 
naszą politykę i rozprawić się z 
Wrogą plotką, uczyć działaczy, 
np. sekretarzy organizacji par
tyjnych, podejmowania samo
dzielnych, słusznych decyzji, a 
każdego członka partii — sztu 
ki dostrzegania źródeł braków 
oraz dróg ich przezwyciężania.

Jeśli w tyrii świetle żcrhremv 
ujmować zagadnienie szkolenia 
partyjnego, łatwo zrozumiemy 
szkodliwość, kompletną niece- 
lowość takich metod, jak UcZe 
nie się na pamięć dat, czy sfor
mułowań, bez jakiejkolwiek ptó 
by powiązania tego materiału 
z zadaniami i potrzebami na
szych organizacji partyjnych. 
Wielka pomocą w uśtinięciU o- 
tnówionych braków będą rózrtlo 
wy członków egzekutywy z wv 
kładoWcami j uczestnikami szko 
lenia. Rozmowy te pozwolą wni 
knąć w przyczyny takich zja
wisk, jak niedorozwój dyskusd 
w szkoleniu partyjnym, rOzbież 
hość między postawą członków 
partii podczas szkolenia, a ich 
postawą w życiu itp. Organiza
cja partyjna wykona w pełni 
swoje zadania wycłtowawcze 
tylko wówczaś, jeśli postawi na 
cdpówiednini jióżiómie Szkole
nie pdrtyjrie,

EUGENIUSZ PATYK



Kroniko partyjna
IWIGI
słuchacze WUM-l*

W dniu « bm. odbędą się zaię 
cia dla słuchaczy I roku 
WUM-L:

od godz. 15 — 17 — wykład 
na temat:
„POLJKI RUCH ROBOTNICZY 
W OKRESIE WOJNY IMPE

RIALISTYCZNEJ (LATA 1514 — 
«.1»17>“

Od godz. 17 — 21 — semina
rium z ekonomii polityczne) ka 
pitalizmu — ..Renta gruntowa".

Wykiad odbędzie się w gma
chu KW PZPR (parter).

Niechlujstwo!
W połowie marca przecho

dziłem wieczorem ulicą Świer
czewskiego w Słupsku. Przed 
sklepem PSS, na rogu ul. 
Świerczewskiego i Rapackiego, 
zatrzymał mnie znajomy, pro
sząc, bym spojrzał w głąb wi
tryny.

Spojrzałem i... zrobiło mi się 
słabo. Między ciastkami i bu
łeczkami, spacerował spokoj
nie opasły szczur. Wybierał so 
bie smakowite ciastka, czyniąc 
wokół spustoszenie...

Następnego dnia mój znajo
my ob. Słowik, wstąpił do sklo 
pu. chcąc uprzedzić sprzedaw 
czynię o wypadku, jaki miał 
miejsce poprzedniego dnia o- 
raz zwrócić uwagę, by nie 
sprzedawała ciasta, po którym 
plądrował szczur.

Na jego uwagę odpowiedzia
ła oburzona, że w sklepie nie 
ma szczurów, a ciasto zostało 
zniszczone na skutek nieodpo
wiedniego transportu; pieczy
wo zaś nakryła papierem.

Tego rodzaju zabezpieczenie 
przed szczurami, jest po pro

Tartak Polnica zdobył po raz drugi 
sztandar przechodni

Załoga tartaku w Polnicy, 
j Rejon Przemysłu Leśnego 
' Słupsk, zajęła po raz drugi pier 
wsze miejsce we współzawod
nictwie międzyzakładowym zdo 
bywając w czwartym kwartale 
ub. roku sztandar przechodni. 
W roku ub. załoga wykonywa
ła z nadwyżką plany miesięcz
ne i kwartalne i postawiła swój 
tartak w rzędzie przodujących. 
Plan roczny został wykonany 
19 dni przed terminem — ilo
ściowo w 109 proc., a wartościo 

. wo w 109,8 proc.

stu śmieszne. Gablota powin
na być zabezpieczona ze wszy
stkich stron; dotyczy to rów
nież pieczywa znajdującego się 
w sklepie. Jeśli zaś w budyn
ku, w którym mieści się sklep, 
grasują szczury, to trzeba prze 
prowadzić gruntowne odszczu- 
rzenie terenu.

Nie możemy pogodzić się z 
karygodnym wprost niechluj
stwem, panującym w sklepie 
PSS w Słupsku oraz stosun
kiem niektórych sprzedawców 
do konsumentów.

Sprzedawcy powinni przy
swoić sobie zasadę — każdego 
konsumenta obsłużę tak, jak
bym obsłużył siebie.

MACIEJ BUCIOR 
czytelnik „Głosu".

Nasi czytelnicy i korespondenci
piszą::

W hotelu robotniczym przedsię
biorstwa „Barka” w Kołobrzegu 
szerzy sie plaga myszy. Niszczą

16.05 „Czego chętnie słuchamy"'. 
16.40 Koncert Chóru PR. 17.00 Słu
chacze plszą. 17.05 Utwory skrzyp
cowe. 17.20 Aud. aktualna. 17.30 
Koncert muzyki węgierskiej. 13.20 
„Na młodzieżowej antenie". 18.45 
„Niedziela" opow. S. Żeromskiego. 
19.00 Odtworzenie fragm. recitalu 
Lwa Oborina. 19.45 Ulubione melo
die. 20.25 Aud. dla wsi. 20.35 Teatr 
Młodego Słuchacza „Piotr i Łucja'" 
słuch, wg opow. R. Hollanda. 21.30 
Piękne głosy. 22.00 Radiowy kurs 
języka rosyjskiego. 22.20 Mozaika 
muzyczna.

Sukces ten jest wynikiem do 
brej organizacji pracy, ścisłej 
współpracy kierownictwa zakła 
du z radą zakładową i organi 
zacją partyjną, a także pełnej 
realizacji zobowiązań. W roku 
ub. wyrośli nowi przodownicy 
pracy, tacy jak np. trakowi: 
Stanisław Zynda wykonujący 
180 proc, normy, Leon Sojka 
i Jan Pasieka, wyrabiający śre 
dnio po 153 proc, normy. Na 
składzie surowca Leon Osiński, 
Alfons Szulc i Alfons Jakubów 
ski osiągali przeciętnie 210 proc, 
normy. Na wyróżnienie zasługu 
ją też pracujący w składzie tar 
cicy: Konrad Tandecki, Zenon 
Sierżant i Jan Wróblewski, wy
rabiający od 140 — 145 proc, 
normy.

Dzięki pracy kult^ralno-oświa 
towej wyrośli wśród pracowni
ków tartaku ludzie cieszący się 
zaufaniem i uznaniem miejsco
wej ludności, czego dowodem 
może być chociażby fakt wybra 
nia Jana Pasieki i Alfonsa Ra 
deckiego na radnych Gromadz
kiej Rady Narodowej.

Robotnicy tartaku w Polnicy 
nie poprzestaną na dotychczaso 
wych osiągnięciach. Pragną w 
roku bież, zająć przodujące 
miejsce w kraju. Dotychczaso
we wyniki produkcyjne pierw
szego kwartału (zadania pla
nowane wykonano ilościo
wo w 116,6 proc., wartościo-

one bieliznę pościelową i inne 
przedmioty, nie szczędząc również 
ubrań. Mieszkańcy hotelu zwra
cali się już kilkakrotnie z inter
wencją do kierownika Kijka, który 
bezradnie rozkładając ręce od
powiadał, źe nie ma rady na zli
kwidowanie tok dużej ilości my
szy. My jednak uważamy, że rada 
jest - ale brak jest chęci ze stro 

>ny ob. Kijka.
Nazwisko znane Redakcji

♦ * *

W Stawnto przy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców znajduje 
się masarnio, w której wyrabia 
się wędliny. Wóz przewożący mię, 
so jest zawsze brudny i zaśmie
cony. Robotnicy, którzy przenoszą 
mięso do masarni mają brudne 
fartuchy ochronne. Co na to Ko
misja Sanitarna MRN?

Edward Pasternak 
korespondent „Głosu"

wo w 119,6 proc.), jak i dobre 
wyniki w pracy kulturalno-o
światowej pozwalają przypusz
czać, że załoga tartaku w Polni 
cv zamiary swoje zrealizuje i 
zdobędzie jedno z pierwszych 
miejsc w kraju.

Załoga tartaku w Polnicy sta 
nowi jedną wielką rodzinę. Za 
kładem kieruje były żołnierz 
Armii Ludowej i uczestnik walk 
wyzwoleńczych Franciszek Kul- 
baczewski. Wszyscy, począwszy 
od kierownika, skończywszy na 
stróżu nocnvm, czuja się odpo 
wiedzialni za realizację zadań 
jaki? postawiły przed nimi 
partia i rząd.

Jednakże w realizacji tych za 
dań załoga tartaku napotyka 
spore trudności. Zakład nasz 
jak wiadomo, produkuje mate
riały I ^gatunku. Toteż 
w myśl zarządzenia Mini
sterstwa Lasów winien otrzy
mywać surowiec jak najlenszei 
jakości. A tymczasem surowiec 
dostarczany tartakowi przez 
PCD Szczecinek nie odpowiada 
wymogom. Trzeba, by kierow'- 
nictwo PCD zwróciło na ten wa 
żny szczegół uwagę.

Kierownictwo tartaku ma rów 
nież poważne trudności z za
pewnieniem mieszkań swoim 
pracownikom. Dla zaspokojenia 
najpilniejszych potrzeb, trzeba 
tartakowi co najmniej 12 miesz 
kań. W Polnicy ilość wolnych 
mieszkań jest dostateczna, jed 
nak właściciele budynków mie 
szkatnych odmawiają odnajęcia 
pokoi. W związku z tym kierów 
nictwo tartaku zwróciło się do 
Prez. PRN w Człuchowie z proś 
bą o wprowadzenie w Polnicy 
publicznej gospodarki mieszka 
niowej. Niestety, jak dotych
czas wniosek nie spotkał się 
z przychylnym załatwieniem.

Od czerwca ub. roku kierów 
nictwo tartaku ubiega się rów
nież o przydział łąk dla inwen 
tarza żywego swoich stałych 
pracowników. I w tej sprawie 
Prez. PRN jak i Nadleśnictwo 
Polnica nie przyszły kierownic
twu tartaku z pomocą choć nie 
wykorzystywanych racjonalnie 
ląk jest sporo. Trzeba, by tvmi 
sprawami zajęły się odpowied
nia instancja partyjna i prezy 
dia rad narodowych. Kierownict 
wo tartaku nie jest bowiem w 
stanie spraw tych rozwiązać 
własnymi siłami.

JOZEF SZYCA
Oddz. Insp. Pracy tartaku

I znowu walkowery

Tabele klasy B 
zmieniają przodowników

W środę. SPN WKKF zwe 
ryfikowała spotkania z 3 ko 
lejki walk o mistrzostwo kia 
sv A i B. I znowu sekcja 
zmuszona była karać druży
ny walkowerami za niewy- 
wiązywanic sie, z zasadni
czych obowiązków. Mecz 
LZS Karlino—Gwardia Dar
łowo zweryfikowano 3:0 na 
korzyść gwardzistów, gdyż 
zespól karliński wystawił do 
gry nic uprawnionego za
wodnika.

Zanotowaliś
my też walko
wery w klasie 
A. LZS Traktor 
odniósł wielki 
sukces wygry
wając na bo
isku 1:0 z Budo
wlanymi Człu
chów, ale z wi. 
ny swych dzia
łaczy przegrał

walkowerem 0:3. Darłowski 
Kolejarz przegrał w. o. ze 
Spartą Drawsko, a w klasie 
B Sparta Szczecinek w me
czu ze swoją imienniczką z 
Miastka, mimo zwycięstwa 
straciła dwa punkt.y ze sto
sunkiem bramek 0:3.

Powodem walkowerów 
jest stwierdzony brak leka
rzy podczas zawodów. Regu
lamin rozgrywek na rok bie
żący ostro stawia tę sprawę. 
Nauka, jaką otrzymali dzia
łacze wspomnianych kół, po
winna zwrócić uwagę kie
rownictwom innych drużyn, 
żo obowiązkiem gospodarzy 
jest pełne zabezpieczenie o- 
pieki lekarskiej piłkarzom. 
Radzimy działaczom piłki 
nożnej zapoznać się z 21 pun 
ktem regulaminu. Mówi on 
wyraźnie, że niedopilnowa- 
nie tego obowiązku - pocią
ga za sobą utratę punktów 
przez gospodarzy.

A oto wyniki ostatnich 
spotkań i tabele obu grup: 

GRUPA „POŁUDNIE" 
Sp. Krajenka—Gwardia By 

tów 1:1, LZS Barwice—LZS

Lotyń 1:5, Gwardia Wałcz 
—LZS Czaplinek 4:4. Włók
niarz Okonek - LZS Kępice 
6:0, Sparta Szczecinek—Spar 
ta Miastko 0:3 (w.o.). Budo
wlani Złocieniec (dawniej 
Sparta)—LZS Szczecinek 2:1.
Sp. Bytów 5:1 10:3
Sp. Krajenka 5:1 10:4
Gw. Wałcz 5:1 15:8
Wł. Złocieniec 4:0 9:0
Sp. Ib Szczecinek 4:2 6:3
LZS Czaplinek 3:3 8:7
Bud. Złocieniec 3:3 5:4
Wł. Okonek 2:2 7:5
Sp. Miastko 2:2 3:3
LZS Lotyń 2:4 5:13
I.7S Barwice 1:5 4:10
LZS Kępice 0:6 4:18
LZS Szczecinek 0:6 1:9

GRUPA „PÓŁNOC" .
LZS Myślino—LZS Tycho

wo 5:0, Gwardia Darłowo— 
Sparta FM Koszalin 18:1, 
LZS Mielno—Sparta Sianów 
3:2, Kolejarz Świdwin—LZS 
Sławno 1:1, Kolejarz Ustka 
—Gwardia Ib Koszalin 2:2, 
Budowlani Białogard—LZS 
Karlino 3:2.
LZS Sławno 5:1 12:3
Cw, Ib Koszalin 5:1 8:4
Cw. Darłowo 4:2 22:5
LZS Myślino 4:2 17:6
Bud. Białogard 4:2 8:9
Kol. Świdwin 3:3 5:3
Kol. Ustka 3:3 8:4
Sp. Sianów 2:2 6:7
LZS Tychowo 2:4 8:12
LZS Mielno 2:4 6:10
LZS Ib Karlino 0:6 2:9
Sp. FM Koszalin 0:4 1:21

Kolarze Belgii 
na VIII
Wyścig Pokoju

Belgijska Federacja Kolar
ska ustaliła już skład belgij
skiej drużyny kolarskiej na VIII 
Wvścig Pokoju.

W skład drużyny wchodzą-. 
Boeek. Ru wet, von Loveren 
i Verhelst, którzy startowali 
już w poprzednich Wyścigach 
Pokoju oraz dwaj debiutanci 
tei wielkiej imprezy Cailleauz 
i Daele.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Znak tycia". Seanse godz. 16, is i 
28.

Kokossowo — „Młoda Gwardia"— 
„Babla"*. ,

Kino WDK — „Noc w Wenecji". 
Seanse godz. U i 20.

SŁUPSK — „Wzburzyło się mo
rze" u seria.

BIAŁOGARD — „Pokolenie".
SZCZECINEK — „Ciemna rze

ka".
SŁAWNO — „Wesołe gwiazdy".
WAŁCZ — „Sierpniowa niedzie- 

L>“.
DARŁOWO — „Witaj słoniu"*.
MIASTKO — „Wczasy z Anio

łem'".
ZŁOTOW — „Dwa hektary zie

mi".
CZŁUCHÓW — „Autobus odJeS- 

dża
USTKA — „Porucznik Rakocze

go".
KOŁOBRZEG — „Szwedzka za

pałka".
BYTÓW — „Proces przeciw mia

stu".
ŚWIDWIN — „Wzburzyło się mo 

Tze“ I seria.
drawsko — „W matni".
CZAPLINEK — „Kawiarnia przy 

głównej ulicy".
ZŁOCIENIEC — „Pod gwiazdą 

trygijaką".
.OSTROWIE — „Złodzieje i poli

cjanci".
POLCZYN-ZDROJ — „Wzburzy

ło się morze" II seria.

Radio
PROGRAM I

8 kwiecień 1835 r. (piątek) 
Program dnia: 6.5.5, 15.25. 
Wiadomości: 5.05. 6.00, 7.00, 7.40. 

12.04, 16.00, 20.00. 22.00.
6.19 Poranne rozmaitości rolnicze. 

5.30 Muzyka poranna. 5.48 Gimna
styka. 6.15 Muzyka. 6.33 Kalendarz 
radiowy. 6.40 Muzyka popularna. 
"7.15 Soliści w repertuarze popu
larnym. 7.45 Polskie pieśni ludo
we. 8.03 Koncert. 8.45 Utwory for
tepianowe Bedrzycha Smetany. 
0.00 „Błękitna rztafeta". 9.30 Schu
bert: Rondo D-dur, op. 123 na 4 rę 
ce. 9.40 Dla przedszkoli, to.oo Mu
zyka aymfoniczna. 11 oo „Urezui- 
ka“ aud. w oprać. H. Januszew
skiej. 11.30 Muzyka 1 aktualności. 
32.10 Przegląd prasy stołecznej, 
12.15 Koncert popularny. 12.45 Au
dycja dla wsi. 13.00 Przerwa. 15.20 
„Żamicniec" baśń Selmy Lagerlof.

„Już od rana ubrał się czło
wiek do tej podróży, ale za
pomniałem zupełnie o czasie 
przy montowaniu nowych maszyn, 
tak, że dopiero w ostatniej chwili po
biegłem na dworzec. Widocznie po
walałem Się smarem, którym za
bezpiecza się części maszyn podczas 
transportu...“

Szkolenia w Bawarii nauczyło 
Wrucka korzystania z ludzkiej ga
datliwości. Jego rozumowanie jest 
proste: „Facet pobiegł na stację, 
czyli fabryka znajduje się gdzieś nie
daleko. Dalej —/wspomniał o mon
tażu nowych maszyn, czyli jest w 
rozbudowie".

W Olsztynie szpieg bez pośpiechu 
rozgląda się ciekawie wokoło, pod pa 
chą ma wyładowaną teczkę.

Pracownicy olsztyńskiej placówki 
bezpieczeństwa widzą, że Wruck 
wchodzi do wielkiego budynku z 
czerwonej cegły przy ulicy Niepod
ległości 44; to szpital im. Mikołaja 
Kopernika. Kogo wysłannik propa
gatorów masowej zagłady szuka 
wśród ludzi, których posłannictwem 
jest walka o życie?

OGIEŃ I ĆMY
Bez większych trudności zostaje u- 

stalone, kto służy gościną panu 
Wruckowi. Człowiek ten, Wiktor Kro 
gul, jest z zawodu drogerzystą. Pra
cuje na stanowisku zastępcy inten
denta szpitala w Olsztynie. Samot
ność rozwodnika osładza kierownicz
ka szpitalnego magazynu odzieżowe
go, Leokadia Berend, której mąż do
służył się rangi oficerskiej w hitle

rowskim W.hrmachcie. Jej rodzona 
siostra w zachodnich Niemczech ży- 
je — o zazdrości — z „prawdziwym" 
Amerykaninem.

Oboje chętnie przyjmują Henryka' 
Suchanowicza — jak pamiętacie, na
zwiska tece używał Wruck na tere
nie Uciski. Ich gość jest przecież ko
legą Gslhara — starego kamrata 
pana domu. Nie ma dnia, aby w 
mieszkaniu przy ulicy Niepodległości 
44 nie lała się strumieniami wódka. 
Nie sądźcie jednak, że tłem tych li
bacji jest wytworny apartament, w 
jakich zwykli lokoWać swych boha
terów autorzy „szpiegowskich" po
wieści. Reporter wędrujący po szpie
gowskim tropie odnajduje zupełnie 
inne realia. Melina szpiegowska mie
ści sio w małym piętrowym domku, 
przytulonym do innych zabudowań 
gospodarczych olsztyńskiego szpitala.

Opustoszał > mieszkanie zajmuje 
teraz jeden z lekarzy. „O, to tu — 
to okienko na pierwszym piętrze..." 
Z okienka, wychodzącego na zacho
dnią stroną widać pokryte zielenią 
pobliskie wzgórza i spokojny ruch 
na szpitalnym podwórzu.

Inni lokatorzy tej oficyny nie przy
puszczali nawet, że młody, przystojny 
gość „państwa" Krogulów zjawił się

tutaj, aby „przejrzeć nasz kraj". Lu
dzie ci — pielęgniarka, salowa i ma
gazynier ciężko pracujący na życie, 
nie wiedzieli, że obok Wiktor Krogul 
rozważa nowe perspektywy życiowe. 
Czym jest szare bytowanie szpitalne
go urzędnika wobec kariery aden- 
auerowskiego szpiega? Werbunek nie 
nastąpił — rzecz jasna — zaraz po 
zjawieniu się Wrucka. Obie strony 
n.nsiały wpierw znaleźć wspólny ję
zyk.

Heniek — jak go zaczęła zwać Be- 
T'ndowa — wkrótce po przybyciu 
potrzebuje czystej koszuli i wysyła 
po nią na miasto synka Leokadii. 
Kiedy się przebiera, kobieta zauwa
żyła plasterek przylepiony pod pachą. 
Pyta o pochodzenie ranki. Hiniek 
rośnie w jej oczach, kiedy się dowia
duje, że był przybocznym gwardzistą 
samego Fuehrera, a to jest ślad, któ
ry pozostał po próbie usunięcia „pa
miątkowego" tatuażu.

Odtąd Wruck przestoje s‘ę k-ępn- 
wać wobec swych przyjaciół. Razem 
wyruszają na wycieczkę w okolice 
Olsztyna, gdzie właśnie odbywa:ą 
sie jesienne manewry. W leją na
trafiają na obóz wojskowy. Wartow
nik wzywa ich do odejścia. Odcho

dzą, ale nazajutrz Wruck wraca tam 
sarn, aby ... zbierać grzyby. Po po
wrocie do Olsztyna zasiada w kuch
ni i kiedy dorodna Leokadia pitrasi 
kolację — Heniek przyrządza tajno
pisem swoje raporty, przyprawiając 
je do smaku pikantnymi, acz niezbyt 
prawdziwymi szczegółami.

Leokadia Berend za kilka informa
cji o charakterze wywiadowczym o- 
raz — jak to za chwilę zobaczymy — 
najdalej posuniętą uprzejmość do
stała trzy zegarki i 300 zł gotówką. 
Jej przyjaciel — 2 000 zł, jeden zega
rek i różne drobiazgi z garderoby. 
Krogul służył Heńkowi za przewod
nika po Olsztynie. Za najbardz ej god 
ne widzenia ciekawostki Krogul u- 
znał różne obiekty wo skowe. He
niek powiedział mu zresztą dokład
nie o celu swego pobvtu w Polsce. 
Między innym' miał zdobyć d-ki men 
ty osobiste, notrzebne berlińskim fa
chowcom do preparowania fałszy
wych dowodów.

Tntendent szpitala wz'al sobii do 
serca to zanotrz kowania i przyn ósł 
swemu gościowi dowodr zapomniane 
w szn'ta1u przez pacjentów: Stan’sła- 
wa Żabkę i Ryszarda Wójcika. Tą 
nrzylacielską przvsługą zjednał go so 
bto do reszty. Nie małą przed sobą 
taiemnic. Wruck chwali sto swą przy 
należnością do SS. czyni bardzo z”- 
imnonowsł KrogutowL który n"tożał 
..tylko" do SA, czyli formacji hi'le- 
rowsktoj. gdzie znacznie totwiei by
ło się dostać niż do elitarnej SS.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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